
Str. 1 – Flesz, Wolno ć w wodoci gachś ą
Str. 2 – Kwiz – edycja druga
Str. 3 – Grom z jasnego nieba (odc. 30)

MINAŁ DZIEŃ

Minister  Promocji  i  Informacji  hrabia 
Szpunar  zorientował  si ,  e  funkcjo-ę ż
nuje  zwierz  zwany  “miejscowo ciś  
priorytetowe”. Gratulujemy refleksu.

...

W Morvenau  (aktualnie  Czarnolas  w 
dialekcie  systemowym)  planuj  bu-ą
dować  osiedla  domów  na  miejscu 
Konzentrazion Lager Morvenau. Z ko-
munikatu  przysłanego  do  Redakcji 
przez  Celtycki  Front  Zachowawczy 
dowiedzieli my  si ,  e  grupy  bojoweś ę ż  
tej organizacji  przywitaj  ogniem ka-ą
rabinów maszynowych ka d  nadci -ż ą ą
gaj c  kopark .ą ą ę

...

Anarchistyczna  Grupa  Bojowników  o 
Zjadliwo ć Systemu rozpocz ła wdra-ś ę
anie giełdy towarowej. Nareszcie!ż

...

Namiestnik  Gellonii,  p.o.  Ministra-
Kanclerza,  p.o.  Ministra  Obsługi 
Informatycznej  napisał,  e  powstałż  
“specjalnie z my l  o tobie nowy w -ś ą ą
tek na Gello sko-Sola skim  forum.”ń ń  
Prac  forum zacznie  ę “od  stworzenia 
bazy danych o Gello skich przedsi -ń ę
biorstwach.” Mo na tak e dostać fab-ż ż
ryk .  ę “Jedynym warunkiem jest bycie 
Gello czykiem.”  ń Naród  nieustannie 
cieszy  si  maj c  takiego  Kanclerza.ę ą  
Prawdziwy sarmacki patriota.

...

Przylatuje MSZ Scholandii Strudzi ski.ń  
Wystrzałami  armatnimi  przywita  go 
wojsko. Oby nie chybili.
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Bogdan Stalinowski

Po co nam wolno ć? ś
Mamy przecie  wodoci gi!ż ą

B d  obowi zkowe rury.  Kanalizacyjne i  wo-ę ą ą
doci gowe.  B dzie  mieszkanie,  arcie,  tran-ą ę ż
sport i remont. Oczywi cie te  obowi zkowe.ś ż ą  
Rz du  nie  interesuje,  czy  kogo  zabawa  wą ś  
gospodark  kr ci, czy nie. Rz d nie zastana-ę ę ą
wia si  nad tym,  czy nowy Sarmata b dzieę ę  
miał ochot  klikać myszk  milion razy dzien-ę ą
nie pod gro b  mierci. Nie przechodzi przezź ą ś  
głow  Ich Kanclerza Tudzie  Posła, e być mo-ę ż ż
e taki  nowy Sarmata  nie  ma siedmiu wol-ż

nych  godzin  dziennie,  by  przebić  si  przezę  
wszystkie posty z  LDKS,  nast pnie wyklikaćę  
sobie obiad i kolacj , czynsz, ulgowy z Praw-ę
dy do Morwie ca (ach,  przepraszam, dbaj -ń ą
ce_o_tradycj  władze  zlikwidowały  dawneę  
miasta i nie ma ju  Morwie ca, a wraz z nimż ń  
kawału sarmackiej historii), no i oczywi cie le-ś
karza. Bo teraz, moi mili, ka dy b dzie musiałż ę  
dbać o zdrowie. Podobno b d  te  wszy łono-ę ą ż
we. I rozkładaj ce si  trupy s siadów, rozno-ą ę ą
sz ce zaraz . Zajefajnie. Chcesz człowieczkuą ę  
po prostu czytać sobie list , dyskutować, pró-ę
bować sił w polityce, poznawać nowych ludzi, 
a  gospodark  masz gdzie ?  No to  sora,  aleę ś  
Twoje miejsce jest  gdzie  w Scholandii,  czyś  
tam Wandystanie, albo innym Dreamlandzie. 
My w Sarmacji  jeste my ugospodarczeni  doś  
wyrzygania,  i  Twoja  ch ć  pogadania  sobieę  
nas nie interesuje. Masz reć, łykać piguły iż  
odkładać na will , bo inaczej do piachu. Wol-ę
no ć wyboru? Niestety, nie mamy na stanie.ś  
Być mo e jeste  nawet inteligentny, mo e pi-ż ś ż
sałby  wietnie artykuły do gazet,  mo e cu-ś ś ż
downie  by  si  z  Tob  dyskutowało,  a  naę ą  
zje dzie piło piwko. Ale my- Rz d ABS-owski-ź ą  
mamy to w dupie. Au revoir, bon voyage. 

Mam dla Rz du pewn  propozycj . Wprowad -ą ą ę ź
cie  obowi zek  uczestniczenia  w  konkursachą  
skoków  narciarskich.  W ko cu  władza  musiń  
dbać o kultur  fizyczn  obywateli. A obywate-ę ą
le  musz  wiedzieć,  gdzie  ich  miejsce.  Czylią  
pod rozkazami systemowej kliki,  oczywi cie.ś  
Inaczej nadmiernie by si  nam rozbisurmanili.ę
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Kwiz

Druga edycja popularnego testu z wiedzy 
ogólnej o wiecie wirtualno – realnym.ś
Dzi  nagroda główna jest równie niestan-ś
dardowa jak pytania,  które zadajemy.  Z 
pierwsz  osob , która wy le do nas kom-ą ą ś
plet  poprawnych  odpowiedzi  przeprowa-
dzimy  wywiad,  który  zamie cimy  na  ła-ś
mach Dziennika! Kolejne dwie osoby ot-
rzymaj  nagrody w postaci 10 darmowychą  
numerów Dziennika.

Pytanie 1
Pierwsze nazwisko ppłk Winnickiego w 
Sarmacji brzmiało:
A) J drzej Gruberę
B) Baldur von Schirach und Furstenfelde
C) Mateusz M. Winnicki
D) Jan Winnicki.

Pytanie 2
Druga rewolucja Scholandzka polegała na:
A) utworzeniu Zwi zku Zawodowegoą  
Dyskutantów Listy Królestwa Scholandii
B) utworzeniu Scholandzkiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej
C) zabójstwie premier Agnieszki Smor dyę
D) włamaniu si  działaczy KPS na stronę ę 
internetow  Scholandii i umieszczeniu tamą  
zło liwego fotomonta u przedstawiaj cegoś ż ą  
markgrafa Strudzi skiego z mlekiem na w sie.ń ą

Pytanie 3
Na ostatnim Zje dzie Mikronacji ppłk Winnickiź  
wyst pił w:ą
A) mundurze Słu b Granicznych NRDż
B) mundurze Armii Czerwonej
C) mundurze Wojskowych Słu bż  
Wewn trznych PRLę
D) stringach i kaloszach.

Pytanie 4
Na ostatnim Zje dzie Mikronacji pieczyste zź  
prosi cia kroił i porcje nakładał:ę
A) markiz Kowalczykowski (oby!)
B) Robert Janusz Czeka skiń
C) Ksi  Peter Nicholasążę
D) ppłk Winnicki.
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Pytanie 5
Na swoich urodzinach wi towanych w czasieś ę  
zjazdu mikronacji markiz Kowalczykowski 
otrzymał:
A) piłk  Adidas Roteiroę
B) Dwie butelki Jacka Danielsa i powie ćś  
Jerzego Pilcha "Pod Mocnym Aniołem"
C) flag  narodow  Wandystanu i rozmówkię ą  
polsko-islandzkie
D) tom dzieł Kim Dzong Ila i oficjaln  koszulką ę 
reprezentacji Polski w piłce no nej.ż

Pytanie 6
Realnym miejscem zamieszkania 
wicehrabiego Szcze niewskiego jest:ś
A) Bródno
B) Włochy
C) MDM
D) rejon stadionu CWKS Legia.

Pytanie 7
Ulubionym klubem piłkarskim byłego 
wicehrabiego, a obecnie megaprinsa 
Koniecznego-Winnickiego jest:
A) Arka Gdynia
B) FC Barcelona
C) Borussia Dortmund
D) Izolator Boguchwała.

Na odpowiedzi czekamy pod TYM adresem.

Pytania przygotował Bogdan Stalinowski.
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ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 30

  
   - Tak jest, przej li my si  spraw  i traktujemy j  oczywi cie bardzo powa nie...ę ś ę ą ą ś ż
   - Ale...?
   - Nie, nie, nie ma adnego ale, po prostu mamy pewne podejrzenia, e to nie pani Flis miała pa ćż ż ś  
ofiar  porwania, ale pani – wskazał mnie oskar ycielsko palcem.ą ż
   - Ja? – w sumie mogło to mieć jaki  sens, owszem, ale na razie nie miałam poj cia jaki – dlaczegoś ę  
ja?
   - A dlaczego pani Flis? – zapytał filozoficznie Psikuta.
   - Ano wła nie – odpowiedział mu Sosnowski – brak motywów. Co do pani Flis oczywi cie. Coś ś  
najwy ej seksualny, ale bardzo w tpimy. Z pani  natomiast jest całkowicie inna sprawa. My limy,ż ą ą ś  
e mo e chodzić głównie o pani m a...ż ż ęż

   - Mój m  został aresztowany – przerwałam zimno.ąż
   - Bandyci mog  o tym nie wiedzieć...ą
   - Prywatnie pani dodamy, e my tam nie wierzymy za bardzo w jego win , ale prokurator kazał iż ę  
zamkn ć musieli – Psikuta wł czył si  kolejny raz.ą ą ę
   - Wła nie, no a koronnym argumentem jest fakt, e porwania dokonano w pani domu.ś ż
   - Hm... No o tym nie pomy lałam – westchn łam – czy to znaczy, e ju  powinnam si  bać?ś ę ż ż ę
   - I tak i nie – zatarł r ce Sosnowski – wła nie po to przyjechali my. W trakcie prowadzenia sprawyę ś ś  
pani m a, wa ni ludzi, wa niejsi ni   my, doszli do wniosku, e nale y pani  chronić. I dlatego tuęż ż ż ż ż ż ą  
jeste my. To znaczy nie b dziemy w domu, ale zostawimy pani takie specjalne urz dzenie...ś ę ą
   Psikuta wyj ł z małej saszetki jakie  czarne pudełko i postawił je na stole.ą ś
   - ...wystarczy je nacisn ć, o tu – zademonstrował wybrzuszenie na jednej ciance – i b dziemyą ś ę  
wiedzieć, e co  jest nie tak. Oczywi cie nie wydaje nam si , eby my mieli co  przeoczyć, ale toż ś ś ę ż ś ś  
tak na wszelki wypadek.
   - B dziemy pracować na zmian  – podpowiedział Psikuta.ę ę
   - Tak wła nie, na zmian . Teraz moja kolej, b d  w pobli u. Pani mnie nie musi widzieć, w ogóleś ę ę ę ż  
b d  niezbyt widoczny. A wieczorem zmieni mnie znany ju  pani, sier ant Psikuta.ę ę ż ż
   - To w zasadzie wszystko, mamy nadziej , e wszystko...ę ż
   - Panowie – przerwałam – czy naprawd  s dzicie, e kto  mo e chcieć mnie porwać?ę ą ż ś ż
   - Tak – pokiwała głow  Sosnowski – dodam, e pani telefon od teraz b dzie na podsłuchu. Toą ż ę  
znaczy za jakie  par  minut na pewno. Wolimy zabezpieczać si  na wszystkie strony.ś ę ę
   - No to pi knie... – j kn łamę ę ę
   - To wszystko dla pani dobra – zasalutowali i wyszli.
   

   ***
   
   Teraz najwi kszym problemem Eweliny było przeło enie skutych r k pod nogami do przodu.ę ż ą  
Widziała nieraz w telewizji jak ludzie skakali sobie przez skute r ce – raz mieli je z przodu, raz zę  
tyłu. No ale Ewelina nie mogła o tym za bardzo marzyć.
   Po namy le, doszła do wniosku, e najłatwiej jej b dzie zrobić to le c na plecach. Powoli kucn łaś ż ę żą ę  
i poło yła si  na podłodze. Podniosła biodra i przeło yła r ce pod po ladki. No, pół roboty wykonaneż ę ż ę ś  
– pomy lała naiwnie. Zostały tylko nogi...ś
   Nie było to proste ćwiczenie. Raz prawie udało jej si  przeło yć jedn  nog , ale okazało si , e maę ż ą ę ę ż  
za szerokie biodra. Próbowała przeło yć nogi na raz, okazało si , e ma zbyt rozwini ty biust. To coż ę ż ę  
kiedy  było jej ozdob , okazało si  przeszkod  mog c  uniemo liwić dalsz  ucieczk .ś ą ę ą ą ą ż ą ę
   Ewelina  po raz kolejny rozejrzała si  po pomieszczeniu.  Najgorsze było to,  e piwnica byłaę ż  
praktycznie  pusta.  Gołe  ciany.  ciany.  No  wła nie,  ciany!  Ewelina,  z  pr dko ci  limakaś Ś ś ś ę ś ą ś  
odrzutowego, przetoczyła si  pod cian  i porz dnie wsparła o ni  bokiem. No, teraz na pewno nieę ś ę ą ą  
b dzie si  przesuwać...ę ę
   Po wprowadzeniu paru innowacji, polegaj cych na zmianie k ta podparcia o cian , przeło enieą ą ś ę ż  
kajdanek  okazało  si  prawie  błahostk .  Z  wielkim,  tryumfuj cym  u miechem  Ewelina  jakoę ą ą ś ś 
pozbierała si  z podłogi. Nadal skuta, ale tym razem kajdanki miała z przodu.ę
   

   ***


